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Z KRAKOWA DNIA 3. KWIETNIA 1814 Roku W NIEDZIELE. !' 


Z Warszawy à. 26 Marca. 

W dniu 24 b. m. podług n. k. folica 
tuteysza obchodziła rocznicę wfąpienia 
N. Alexandra I. na tron Rossyyski. Przed 
pełudniem było nabozenftwo i Te Deum 
tak w Kościele katedralnym, iako tez w 
Kaplicy Ruskiey, w przytomności wszyf- 
kich Władz. Po południu był z tego po- 
wodu wielki obiąd u JO. Xcia Łabacowa 
Roiłowskiego naczelnego Wodza woyska 
odwodowego. Wieczorem grano na tea- 
trze narodowym Zzuzełnie oświeconym O: 
perę: Łaska Imperatora, c. a w tymże 
czasie gmachy publiczne i wszyftkie do- 
my oświecono. 


Do wszyfikich Departamentowych Naczelni. 
kow $ Prejektow. 

Doszło do wiadomości moiey , że 
mieszkańcy Xięftwa Warszawskiego wy- 
wożą za granicę w kraie Aufryacki i Pru- 
ski pszenicę, żyto, krupy , jęczmień i ia- 
me produkia. 

Komb nuiąc to z wielolicznemi donie- 
sieniami JW W. Prefektow, któremi uskar- 
Zaią się na niedofatek produktow, i wy- 


ftawiaią niemożność wyżywienia woysk 
w Xięfiwie Warszaw skiem konsyfłuiących, 
zofłaię w obawie, ażeby przez wypusz- 
czanie onych za granicę iftotnie nie mogł 
nafiąpić brak żywności dla woyska, a ziąd 
Rząd Xięftwa Warszawskiego mogłby pod- 
legać surowey odpowiedzialpości. 

Z tych więc uwag zalecam wszylłkim 
Dzzartamentowym Naczeloikom i Prefek- 
tom, rownie przez pośrednictwo ich, ob» 
wodowym i Podprefektom, zawiadomić 
mieszkańcow przez wszelkie fłopnie publi- 
katy, iżby nikt nie ważył się wywozićza 
granicę produktow. Gdyby wszakże, po- 
mimo ninieyszego ofłrzeżenia , dopuścił się 
kto potaiemnego wywozu, więc obywate- 
le, do których produkta należeć będą, poy“ 
dą pod sąd woyskowy , pradukta, wozy 
i konie zolłaną zkonfiskowane, i użyte do 
potrzeby woyska; a włościanie, przy Wo- 
zach wzięci oddani będą do woyska na 
żołnierzy. 

JWW. Naczelnicy i Prefekci Depar- 
tamentow maią ścisle dopilnować akurat- 
nego Spełnienia ninieyszego przepisu, i w 
przeciwnych onemu wypadkach, poftępu, 
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iac ftosownie do treści iego, donosić będą 
mnie niezwłocznie æ wyszczególnieniem 
pazwiska wykraczaiących osob, oraz licz. 
by produktow, wozow i koni, które będą 
przytrzymane. 

Dla powszechnego zaś ogłoszenia ni. 
nieyszego przepisu, posełam JWW. Pre. 
fextom po 70 exemplarzy druku w ięzy* 
ku Polskim, w celu przesłania onych do 
Podprefektow, wszyltkich gmin i innych 
władz, a to na ten koniec, izby nikt w 
czasie poźnieyszym nie mogł składać się 
ńiewiadumością. — W Warszawie d. I 
Lutego (3 Marca ) 1814 r. 

(Podp. ) Jenerał Gubernator, 
Łańskoy. 


AW. Prefektowś Departamentu Warszaw- 
sktego. 

Naczelnie dowodzący odwodowem 
woyskiem, Jenerał piechoty JO. Xze Ła- 
banow Rolłowski, w odezwie swoiey pod 
d. 31 Stycznia zawiadomia mię, iz N. Im- 
perator utwierdzaiąc przedławienie iego, 
w iakich miafiach i mieyscach Xiefitwa 
Warszawskiego maią się zolłać Kommen- 
danci placu, rozkazał, aby maiacy się po- 
zolłac bez obowiązkow K'mmendanci do 
walczącego woyska Rossyyskiego odpra- 
wieni byli; znayduiące się przy vich pe- 
gularne woyskowe kommendy w odwode» 
we bataliiony i szwadrony rozmieścić, a 
u pozolłaiących się na mieyscach zmienić 
irregularnemi. 

W skutek czego zrobione iuż przez 
JO. Xcia należyte rozporządzenie, iak o 
uwolnieniu wzmiecionych nadkompietnych 
Komendantow, tak io odesłaniu znaydu- 
iacych się przy nich woiennych komend 
tam, gdzie aalczy.  Załącza przytem re. 


jefr tych Komendantow, którzy sięw Xię- 
twie Warszawskiem pozofłać maią. 

Dołączaiąc zatem kopiią powyż wzmiee 
nionego rejefiru o Komendactach przez N, 
Imperatora potwierdzonych, zawiadomiam 
JW. Prefesta, iż odtąd tych tylko należy 
uważać za aktualaych Komendaałow, któ- 
rzy -w rejeftrze są pomieszczeni, innych 
zaś Officerow do tego ezasu imie Komen. 
dantow posiadaiących, nie liczyć w tym 
rzędzie, i nie dopuszczać do żadnych rog* 
poraądzeń tyczących się Policyi, 

(Podp.) Jenerał Gubernator, 
Łanskay. 


Wykaz znayduiących się Komendantow 
w Xięfitwie W arszawskiem. 

W iakich mieyscach są Rorpendane 
tami, i kto się Komendantem znayduie. 

W Warszawie Jenerał -major Lewis 
cki, w Płocku Major Kruze, w Torunių 
Jenerał major Podeyskoy, w Kłodawie 
Major Hedeonow , w Brzezinach Podpuł- 
kownik Kontyn, w Poznaniu Major Bot. 
horn, w Kaliszu Major Mosiewoy, w Kem- 
pnie Major Udałow, w Widawie Major 
Holiacki, w Częlftochowie Major Czerede 
jejow, w Krakowie... .... w Piotrkowie 
Sztabs Rotmifrz Zyliński, w Radomiu ..., 
w Pułtusku Fodpułkownik Protopopow, 
w Łomży Podpułkownik Chryftoforow , w 
w Siedlcach Podputkownik Lachowicz, w 
Lublinie Pułkownik Łopuchin, w Modlie 
nie artyleryi Pułkownik Arhun, w Zamo: 
ściu artyleryi Pułkownik Bogusławski, 


Z Wiednia d, 26 Murca, 
Doniesienia od teatru wovny. 
Wydana przez Jenerała Aix, do- 
wodcę s8tey woyskowey dywizyi, ode 


gwa , zniewoliła Wodza naczelnego, Feld. 
marszałka Xcia Schwarzenberga, do wy- 
dania zgłówney swey kwatery pod d. 10 
Marca naltępuiącego obwieszczenia: 

»” Frascuzi! Zachęcalą was do buntu. 
Rząd wasz wspiera intrygi, które zmie: 
rzaią do pobudzenia mieszkańcow w osa- 
dzonych przez zprzymierzone woyska de» 
partameniach do powfłania. Chcą was 
zawodnemi obietnicami i sposobami uwieść, 
które okazują tylko słabość rządu, któ- 
ry ich używa. Cierpicie przez obecność 
niezliczonego woyska; lecz od waszego 
rządu zawisło połozyć koniec waszemu 
nieszezęściu. Przywroci on wam spokoy- 
ność, gdy przyymie pokoy, który ofiaru- 
ie mu Europa. Zprzymierzone Mocarftwa 
nie myślą zdobywać Hrancyi; ale pod ta- 
kiemi tylko wacunkami zawrą kopoy, któe 
re ich ludom, a nawet raacyi trwała za- 
pewnią spokoycość. Ofiary , które czyni- 
cie są przemiiaiącemi; dobro zaś, które 
z usitowań tylu poiączonych narodow dla 
iedneyże sprawy wynika, ief tiate. Fran- 
suzi! Wasz byt i aarodowa waszą nie- 
podległość będą razem z naszą zapewnio: 
ne; mie zobaczycie: więcey waszych sy- 
now przelewaiących krew swoią za obcą 
dla was Sprawę. Jeden tylko pokoy zrzą- 
dzić może, iż zprzymierzone woyska opu- 
szczą Francyą. Nowe bataliiony okrywa- 
ią gośc.hce Niemiec, Belgii, Hiszpanii i 
Włoch. Francuzi! Odezwiycie się za po- 
koiem Europy ; za pokojem, który icf ie- 
dynym celem natężeń Mocarliw zprzy- 
mierzonych i iedynym celem waszych ży- 
czeń. Ządaycie od waszego rządu powro- 
tu waszych osad, otworzenia waszych 
portow, wolności waszego haudiu; te ko- 
szyści są wam ofiarowane. W szyliko co 


15 


X 


czynicie dla przeciągnienia woyny , spada 
na was samych, i każdy obłąkany lub u: 
wiedziony z was wyfawi się na pewną 
zgubę. — Wgłówney kwaterze Troyes d. 
10 Marca 1814. 

Wodz Naczelay wielkiego zprzy- 

mierzonego woyska, 

Feldm. Xże Schwarzenberg. 


Do tey odezwy dołączony był nafę. 
puiący rozkaz: 

Z powodu nakazanego pod d.ó Mar- 
ca przez Jenerała Alixa, dowodcy 18tey 
woyskowey dywizyi, pospolitego rusze. 
nia i wydanego w tey mierze rozporzą- 
dzenia , nakazuiemy co naftępuie: 

1) Ktokolwiek z bronią w ręku i do 
pospolitego ruszenia należący schwyta- 
ny zolamie, ma bydź iako jeniec woieq- 
ny uważany i do nayodlegleyszych pro- 
wincyy zprzymierzonych Mocarltw ode- 
słany. Kazdy mieęyski lub wieyski mies 
s-.śmoiec, który zabiie lub rani żołnierza 
z woyska zprzymierzonego, ma bydź pod 
sąd woyskowy oddany i we 24 godzinach 
rozfrzelany. 

2) Kazda gmina, wkiórey uderzono 
będzie ua gwałt do powitania, ma bydź 
spaloną. 

3) Każda gmina, w którey zaboy« 
fiwo popełaione zofanie, ie za to odpoe 
wiedzialną. Ma bydź w nafiępuiącym fos 
sunku komtrybucyą ukarana: Gmiaa mae 
iaca przeszło 20,000 mieszkańcow zapła. 
ci 5oo,000 fr. 10 do 20,000 mieszkań. 
cow $00,000 fr. 5000 do 15,060 mieste 
kafcow 100,000 fr. a mnitysze od 1500 w 
pomiar swoiey możności, 

4) Każdy korpusowy dowodca upo- 
ważniony ich do uskutecznienia uiniey: 
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M 
szego rozkazu, zabrania naypowazżniey- 
szych mieszkańcow w zakład i odesłania 
ich wtył woyska, poki kontrybucya wy- 
płaconą i winni wydanemi nie zoftaną. 

5) Każda gmina, którey mieszkańcy 
ogółem przeciw zprzymierzonemu woysku 
powftaną, ma bydź zrabowaną i spalo- 
ną. 


6) Każdy dofławca wydamego pod d, 
6 Marca rozkazu Jenerała Alixa, schwy- 
fiany przez woyska zprzymierzone, ma 
bydź iako szpieg uważany i zaraz roz 
firzelany. 


7) Wszyscy w mocy zprzymierzo» 
nych Mocartłw znayduiacy się jeńcy Fran- 
cuzcy odpowiedzialnemi są za gwałt wy- 
rzadzony woyskowym Mocarfiw z przy- 
mierzonych, którzy przez wypadki woiene 
ne doltaną się wjmoc woyska Francuz- 
kiego. 

Chcąc zaś z drugiey firony wszyfikim 
spokoyoym mieszkańcom zapewnić naszą 
opiekę, ponawiamy przy oznaymiepiu 
ninieyszego rozkazu wszylikie dawnieysze 
rozkazy, tyczące się utrzymania karności. 
Dowodcy korpusowi woyska z przymie- 
rzonego dopilnuią uskutecznienia tych roz- 
kazow. Maia bydź ruchome kolumoy u- 
tworzone, dla uskutecznienia nakazanych 
środkow. 


Ninieyszy rozkaz ma bydź w wszyft- 
kich mieyscach obwodu 18tey woysko. 
wey dywizyi, które woysko 2 przymie- 
rzone zaymuią lub zaymą, i wszędzie 
gdzie adminifiracye podobneż rozkazy o- 
głaszaią, ogłoszony i poprzybiiany. —— 
W Główney kwaterze Troyes d. 1o Mar 
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ca 1814. 
W odz Naczelny wielkiego zprzy- 
mierzonego woyska, 
Feldim. Xże Schwarzenberg. 


Podług doniesień z Bruxelli, przybył 
tam d. 12 Marca Jenerał Thielemann. Na- 
zaiutrz weszło tamże 8000 Saskiego woy- 
ska, klóre przeznaczone iefi rowno, iak 
weszry tam poprzedzaiącego dnia korpus 
pospolitego ruszenia Pruskiego do zmec- 
nienia oblegaiącego Antwerpiią woyska, 
które od nieiakiego czasu c: fnęło się było do 
Zundert; ale d. 3 Marca zbliżyło się zno« 
wu ku Actwerpii do Calmthout. Tam o- 
czekuie ciężkich dział, które d. 5 przechudzi* 
ły iuż przez Bredę. 


Stoiacy w Coutray w Flandryi Xże 
Sasko- Weymerski posłał pod d. 12 Mar: 
ca dowodzącemu w Bruxelli Jenerałowi 
Hrabiemu Lotum, nafiępuiący tymczaso- 
wy rapport o odniesionem przez woysko 
pod rozkazami Feldmarszałka B:li.hera 
zwycięziwie d. 9 Marca pod Laon: 

Stosownie do plaru wysokich zprzy- 
mierzonych Mocarlitw , musiały się wszy- 
ftkie korpusy do kupy ściagnać, dla utwo« 
rzenia dwoch głownych korpusow. Do te- 
go celu potrzebne byty wiłeczne porusze- 
nia. Woysko Feldmarszałka Bliichera 
zgromadziło się pod Laon i miato na prze- 
ciw siebie Napoleona na czele 80,000 lu- 
dzi. Przybyły Wczoray goniec przywiozł 
wiadomość, iż Feldmarszałek Blücher po- 
faaowił d. 9 fioczyć bitwę, a przybyły 
wtey chwili drogi goniec przywiozł od 
samego tego Feldmarszałka nafiępuiące u- 
rzędowe doniesienie : 

» Dziś przededniem uderzył nieprzy« 


317 5 


iaciel na prawe moić skrzydło i na Śro- 
dek , które z 'fłaią pod rozkazami Jenera- 
łow Winzingerode i Bülow, i za pomocą 
grubey mgły przedarł się aż pod mury 
Laon. Gdy około potudnia zniknęła 
mgła, ruszyły oba te korpusy przeciw nie- 
przyracielowi i na nierowney ziemi fto- 
czyły żywą z piechotą walkę, która ażdo 
ciemney nocy trwała, i pod cząs którey 
coraz daley paprzod pofiępowaliśmy. O. 
koło godziny 3 po południu pokazały się 
nieprzyiaciełskie kolumny na lewem mo- 
im skrzydle , zaięły wieś Atthies i dawa- 
ły Żywo zdział ognia do korpusow Jere. 
rałow Jotka i Kleilła. Przewiduiąc to, ka- 
załem korpusom Jenerałow Langerona i 
Sakena naprzod poliąpić, dla zmocnienia 
lewego skrzydła, i dałem rozkaz po zła- 
czeniu się z korpusami Jorkai BleiRa dzia- 
łania znowu zaczepnie. Jenerałowie Jork 
i Kleift dopięli swoiego celu z zwykłą swo- 
ią zręcznością. Nieprzyiaciel zcfiał przy 
zmierzchu w wszyfikich mieyscach pora- 
Żony, iego artyłerya, wozy amn unicyy- 
ne i znaczna liczba jeńćow dofiały się w 
nasze ręce. Jenerał Jork donosi mi w tey 
chwili, iż ciązle ieszcze ściga nieprzyia- 
ciela, iż jazda iego odyędziła go wnay- 
większym nieładzie aż do Corbenie, Po- 
spiesz«m udzielić W. X. Mci ninieyszą wia- 
domość. 

Dopis. Dotąd zdobyliśmy 70 dział. 
Liczby jeńcow i ammuBicyynych wozow 
nie podobna było dotąd zrachować. Swie. 
tny pader attak jazdy przeważył pa na- 
szą fironę zwycięztwo. Dziś (d. 10 ) les 
we moie skrzydło przeprawiło się za Ai. 
sne. Nie wiemy ieszcze dokładnie czyli 
sam Napoleon dowodził; większa iednak 
część jeńcew utrzymuie, że go widzieli, 


Zbiegowie za$ utrzymują, iż d. 8 w wie: 
czór udał się z 15,000 woyska do Paryża, 
ponieważ wielkie woysko pod rozkazami 
Xcia Schwarzenberga opanowało Fontai: 
nebleau. 

(Pod.) Blücher. 


Z powodu tego zwycięztwa odprawio- 
ne zofało w Bruxelli w kościele S. Godu- 
ła d. 14 Marca uroczyfie nabożeńftwo. 

Wyd:iał adminifracyi departamentu 
Niższey Mozy ( którego głównem miafiem 
Maflrycht ) odebrat w imieniu Królewicza 
Szwedzk ego nalłepuiące pismo: 

* Miałem hcnor donieść Królewiczo« 
wi Jmć Szwedzkiemu o osnowie pisma 
WPanow pod d. 8 b.m. w którem ża- 
licie się na zaszłe w Trond zdrozności, 
iako też, iż zlemyślący znieważaią na- 
bywcow dóbr narodowych, i J. Królewi: 
czowska Mośc zlecił mi donieść WPanom, 
iż ief iego wysoką wolą, aby nabywcy 
dóbr narodowych mieli opiekę, i abyście 
tych wszyftkich, którzy dopuszczaią się 
wz:lędem nich gwałtow pod sąd oddali. 
Dobro pospolite wymaga, aby osoby, 
które pod opieka położonego w rządzie 
zaufania nabycia poczyniły, w swey wła- 
sności i używania dobr swoich bez przer 
wy utrzymane były.  Mocarftwa nie na 
to się zkoiarzyły , aby posiadaczow wła- 
sności pozbawiały , ale dla otrzymania 
słusznego i na prawach ludow ugruntowa.- 
nego pokoiu. — W główney kwaterze Leo. 
dyum d., 10 Marca 1814. 

B sparre, 
Podszef głownego szłobu. 

Ces. Aufiryacki Galicyyski Rządowy 
Radca i od zprzymierzonych Mocarftw 
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tymczasowym Wielkorządcą wyższego Re- 
nu mianowagy Baron Escherich ( dotyche 
czasowy Kreiskapitan Sandeckiego w Ga- 
licyi cyrkułu, za przybyciem swoim do 
Holmaru wydał dwa obwieszczenia. W 
pierwszem pod d. 34 Stycznia napomiaa 
mieszkańcow departameotu Reńskiego do 
spokoyności, przyrzekaiąc zabezpigczenie 
własności, użytecznych uBanowień, oży- 
wienie handlu i nieulftawanie władz. W 
drugiem pod d. 26 Stycznia wszytkie wła- 
dze są tymczasowo utrzymane, wyiąwszy 
admiafiracyą połączonych opłatj ( droits: 
Teunis) które są zniesione. 

Z okolic Julich pod d. 13 Marca zra. 
na piszą, cd nalłępuis: 

» Przeszła noc była Bardea przykra 
dla Julich. Po północy zaczęły zprzymie- 
rzone woyska frzelać do tey twierdzy, i 
ogień trwał aż do rana. Nie mozna 1esz- 
cze dokładme wiedzieć, iaki ten Ogied w 
mieście skutek zrobił, ale powszechnie są: 
dzą, iż długo się trzymać uie potrafi. Po- 
zyskanie tey twierdzy ieů nie tylko w wzgłe: 
dzie woyskowym , ale wszelkim innym 
bardzo ważus 1 pożądane, ponieważ Ju- 
lich , iakkolwiek mało znaczącem ielt, za- 
myka oba gościńce od Kolonii i Dussel- 
dorfu i przy terażnieyszey mokrey porze 
roku tamuie handel » związek z Niemcami. 


Gdy większa część zprzymierzonego 
woyska zebrana ielt w iedaem mieyscu 
dla wielkiego i ianowiącego preedsięwzię- 
ala w samey Francyi i około zagrożoney 
ae wszylikich firon ftolicy, która niedaw- 
mo mieniła się bydź i nazywała folicą 
świata, pozoliałe zatem w twierdząch o- 


aady nieprzyiaciciskie maią łatwość i ob- 


szerne pole do robienia wycieczek i spui 
ftoszeń ;, których w Niderlfndach, a mias 
nowicie w Flandryi nie przelłaią czynić, | 
Tak naprzykład d, 11 Marca osada Oftene 
dy zrobiła znowu w ó6oo ludzi rabu- 
siowską wycieczką do Briigge. Lubo to 
mialło osadzone tylko było 15 koza: 
kami i żadoych nie ma warowni, rzucana 
iednak do niego bomby i bez potrzeby 7 
mieszkańcow zabito i kilkanaście domow 
uszkodzono, ponieważ wcale wie myślaao 
się bronić. (Gdy potem wpadli tam Frag» 
cuzi żądali naprzod 100,000 fr. Zubożoe 
ne mialło przez „pozbawienie wszelkiego 
zarobku pod 20 letnim Francuzkiem pagos 
waniem, zdobyto cię zaledwo wa 80,000 fr. 
które odebrawszy , większą część innych 
ządan , iako to wina, płotoa , ćXc. powro- 
ciii do Ofiendy , zabrawszy ieduak w za: 
kład P. 'Scveren, dotychczasowego intens 
denta departamentowego , 1 prezydenta 
mialia, 

Smulniey ieszcze brzmią doniesienia 
z St. Nicolas, w departamencie Skaldy, 
zkąd pod d., ız Marca piszą: 

” Nasz kray dotąd naylepiey zabu. 
dowany , a dawńiey naybogatszy w całey 
Flaodryi, wytławia teraz okropną pulły- 
mą. Rekwizycye wszelkiego rodzaiu, któ- 
re władze k rancuzkie dla opatrzenia Ante 
werpii czyniły, byty iuż dla rolnictwa 
bardzo uciążliwemi, ponieważ większą 
Część bydła pozabierane; lecz daleko wię- 
cey cierpiemy, gdy Autweryiia opasaną 
zoliała ; bo nie ma prawie dnia, Żeby z 
warowni Liefkenshoek i Flandryi nie czy- 
niono wycieczek do Burgt, Swynd echt, 
Basel, Cruybeke, Haesdonck, Niewerke i 
do naszego mala, a za każdą razą zabic- 
ralą 1 Uprowadcaią CO dzapiezcom w rącę 


wpadnie. Nieszczęśliwi chłopi SE 
ze wszyfikiego, Opuszczaią swe domy, i 
wkrotce poia, które naszym oycom nay: 
obfitsze plony wydawały, pozbawione zo 
faną uprawy i zamienią się w pulynie, 
Nieszczęściem Antwerpiia nie iefi ięszcze 
na lewym brzegu Skaldy zamkniętą, a 
3000 woyska pofiławione w Swyndrecht, 
byteby d fiatecznem do zasłonienia nas 
z tey firony. Tymczasem od 1 Marca ie. 
fieśmy od B'eprzyiaciela zaiętemi, które- 
po fraze rozciągàią się aż do Waesmiin- 
Ber oad rzeką Dürme. ,, 


Dworska nasza gazeta zawiera pod 
Rapiscm Francya, co nafiępuie: 

Gdy część zprzymierzonego woyska 
pod rozkazami Feldmarszałka Bliichera 
zaszła pod d. 2 Marca aż do Meaux, pre- 
Zydent tego miafła pobiegł czem prędzey 
do Paryża dia uwiadomiebia o tem , i gdy 
niezadługo potem pokazali się śmieli ko. 
zacy pod rogatkami Paryzkiemi, panowa- 
ły w tey folicy, podług świadectwa pism 
Paryzkich, powszechny lirach, trwoga i 
zamieszanie. 

Dla przygotowania iednak ludu Paryz. 
kiego na wszelkie wypadki i ozywienia 
go, ieżeli można, odwagą rozpaczy , na- 
kazano ieszcze d. 26 Lutego zbiegłyin dnia 
tego ż miafi Montereaux, Sezaone, No- 
geai, Provins, Chateau - Thiery municy. 
painym uraçduikom zebrać się na Paryzki 
ratusz i na publicznem posiedzeniu munic y- 
palności zdac wymownie sprawy o mme- 
manych cierpieniach ped czas pobytu nie- 
przyiaciela w tych miafłach. Paryzka 
Dlunicypalność oświadczyła im swoie po- 
Żałowamie, i nakazała ich udzielenia dru- 
bicm ala olirzczenia Paryzanow ogłosić. 
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Dziennik Paryzki donosi z Marsylii 
pod d. 12 Lutego, iż oddział fioty Tuloń- 
skiey, z 3 liniiowych okrętow i 2 fregat 
złożony pod dowodztwem Wiceadmirała 
Cosmao, wyszedł na morze na przeciw 
płynacemu z Genui woiennemu okrętowi; 
w południowey fronie przylądka Sicie na- 
trafił na nieprzyiacielską flotę, która z 
rozpuszczonemi żaglami puściła się prze- 
ciw niemu; płynące przodem okręty po- 
wrociły bez trudności do Tulonu, ale li- 
niiowy okręt Romulus i fregata Adrianna 
dopiero po ftoczoney walce z 2 liniiowemi 
Aogielskiemi okrętami, dofac się do por- 
tu mogły. Romulus utracił w tey potycz- 
ce w zabitych i ranionych 70 ludzi, a A- 
driąnna 11. Oczekiwany z Genui okręt 
dopiero d. 13 ztamtąd wypłynął, id. i4 
szczęśliwie do Tulonu zawinął: tegoż dnia 
wyszła znowu tlota Tulońska na morze. 


Z Leydy d 10 Marca. 

Po wyrwaniu Francuzom twierdzy 
Gorkum, którą, uważać należy iako klucz 
do Holiandyi, może kray nasz bydź swey 
niepodległości pewoym , iakikolwiek bądź 
szczęście woienne wziętoby obrot. W krot- 
ce spłynienie lodow przyłoży się także do 
iego zatwierdzenia, bo rzeki ftaną się niee 
pizcbytemi warowniami. Oprocz tego ma- 
my 24,000 woyska pod bronią, które 
przez przybysz z Francyi lub twierdz, 
które Francuzom odbieralą , iako też Leo- 
dyyczykow, Szwaycarow, &c. którzy ue 
biegaią się © służbę w woysku udzielnego 
Xcia Hollenderskiego , codziennie się po- 
większa, i w krotce do 50,000 głow doy” 
dzie. Dołożone ieftjoraz faranie nadania 
temu kraiowi madrey i dobroczypney kon- 
ftytucyi, którey proiekt do konca bieżęce: 


go miesiąca wygotowany będzie, i zwo- 
łanemu na ten- koniec na d. 28 Marca 
zgromadzeniu naiodowemu do zatwier. 
dzenia podany zollanie, 


2 Londynu d. 9 Marca. 

Z wydziału woiennego oznaymiono 
pod d. 4 b. m. co naliępunie: 

Pocztowy flatek W alsingham, Kapi- 
tana Bullok, przybył tu z Passages; lecz 
nie przywiozł ani lllow od Lorda Wel- 
liogtona, ai doniesien 0 dziatasiach woy- 
skowych. 

Z prywatnych liłow i ufinych donie- 
sień, zdaie się iedna» , że prawe skr:y. 
dło naszego woyska było d. 13 Lutego w 
poruszeniu naypierwey do St. Falais, a 
ztamtąd do Gave d'Oleron, ifad którą 
rzeką ( Gave ) znaydowały się d. 138 woy- 
ska Angielssie. Lord Wellington udał się 
na lewe skrzydło swoiego woyska, i do- 
myślać się należy, iz d. 23 rozpoczął 
działania nad rzeką Adour. Tenże Lord 
przy rozpoznawaniu zJenerałem Hill wy- 
Hawiony był na wielkie niebezpieczeń- 
ftwo; kula działowa upadła oiedną fo- 
pe od niego i zabiła konia pod Jenerałem 
H.. 

LiR zSt Jean de Luz, głowney kwa- 
tery Lorda Wellington, pod d, 20 Lutego 
wyraża: 

Pogoda ieł od |io dni tak piękna, 
iakiey tylko zadać można. Drogi zupeł- 
mie wyschły. Wczoray poszły odwodowe 
z8to funtowe działa i brygada Kongrew- 
skich rac na gościniec ku Baionnie; maią 
one zasłaniać woysko, które zarzucać bę- 
dzie mof na Adourze. Łodzie iuż tam z 
portow „St. Jean i Socoa z prowadzono, 
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tylko ieszcze forsztow brakowało. Moft 
mieć będzie 800 łokci długości i zrobiona 
będzie tama, aby go byfirość wody nie- 
zerwała. 

Wczoray mowiłem z człowiekiem, 
który właśnie 2 Baioany przyjechał, Za- 
pewnia on, iż lud życzyłby się poddać, 
ale cytadela ltrychuie caie miato. Dro» 
gi, prowadzące z Baionay wewnątrz Fran. 
cyl są na 30 mil Fraacuzkich obwarowa* 
ne. Chorągiew Bourbenow będzie, iak 
zapewniaią, w krotce w Pau (mieyscu ue 
rodzenia Królewicza Szwedzkiego) wy» 
wieszona. Lord Wellington z nadesłanych 
subie niedawoo pieuiędzy zachowat 135 
ooo f. szt. dla wynagrodzenia zapewne 
tych, którzy do nas przeydą. 

Szwedzki poseł przy naszem dwurze 
oświadczył, iż odezwa do dra.cuzew pod 
imieniem Królewicza Szwedzkiego z Has 
noweiu pod d. 6 Lutego wydana, iek 
zmyślona. 


Z Wittorya d. 13 Lutego. 

Zaszła tu krwawa walka, którey nie 
widziemy ieszcze konca. Wczuraysza ga* 
zeta nasza cgłosiła traktat pokoiu mię- 
dzy Ferdynandem VII. i Bonapaitem. Te- 
goż dnia około południa weszło de mia- 
fa kilkanaście wozow należących do zna* 
komitych Hiszpanow, którzy zprzyiali 
fronie Fraucuzkiey iz paseportami Kró» 
la Ferdynanda rzeczy swoie do domow 
odsełaia. To rozgniewało tak bardzo 
mieszkańcow, iż na.te wozy uderzyli. 
Wpadli oprocz tego do domow , które mieli 
za zprzyiaiące Hraucuzom, porozbiiali 
wszyftko, i zaledwo siłą woyskową po- 
hamowapemi bydź mogli, 
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Z Berlina d. 23 Marca. 
Udzielamy publiczności przywiezione 
dziś rano przez przybyłege goncem do 
tuteyszego Wielkorządstwa Rotmistrza Je- 
na uczędowe doniesienie o bitwie pod La- 
on. 
Roppert do J. O. Feldmarszałka Xcia 
Schwarzenberga. 
Z Loon d. to Marca. 
Zaraz po odeyściu ofłatniego moiego 
rapportu pod d 3 Marca e Soissons, 'przer- 
wał nieprzyiaciel przez zaięcie d. 4 0 
godzinie 3 zrana Reimsu, moy związek 
z Jenerałem Hrabią St. Prielt i woyskiem 
W. Xiążęci Mci. Dnia 5trzymałem Sois- 
son gtym i 1otym korpusem osadzo- 
ny i mianowałem Jenerała porucznika Ru- 
dziewicza rządcą tego miala. W oysko 
fiało w polu za rzeką Ai»ne. D.ó6 ude- 
rzył nieprzyiaciel na Soifsoas i nsiłował 
nam pod zasłoną liczney artyleryi zagar- 
nać! przedmieścia. Przez waleczność woy- 
skai świat e rozporządzenia Jen. Rudziewi- 
cza zoftały iednak wszyfikie natarcia od- 
parte, tak, ii do nocy nie uzyskał nie. 
przyiaciel ani ftopy ziemi,  Ponieśliśmy 


firatę do 1000 ludzi w zabitych i ranio- 
nych. Po południu dnia tego opanował 
niegrzyiaciel był przeprawy pod Beri - au" 
Bac i woyska swoie do Corbeny posu- 


" nał. Jenerał Winzengerode pofiawił prze- 


ciw niemu w Crannes dywizyą, a woy 
sko tak było rozftawione, iż na wzgorzach 
miedzy l’ Ange-gardien i Crannes oprzyć 
się mogło nieprzyiacielowi lub przez 
Crannes zaczepnie działać; D. 6 około 
poł: Jnia przeciągnęły nieprzyiacielskie ko- 
lumny przez Beri. Ja kazałem woysku 
po wzgorzach ku Crannes poftąpić, aže. 
by przez to mieysce doltać się mogło na 
rowniny. Lecz Napoleon uprzedził mnie 
z swoiemi gwardyami do Crannes, i Osa- 
dził laski i drogi, tak iżłzdawała mi się 
trudną przeprawa, P:aszczyzna była za 
wązką do rozwinięcia 80,000 woyska, a 
doniesienie, że iedna nieprzyiacielska ko- 
lumna przez Corbeny ku Laon poltąpiła, 
skłoniło mnie d. 6 o godzinie 7 w wie 
czor do nakazania Jenerałowi Winzenge: 
rode do tdania się natychmialł z 10,000 
jazdy i konną artyleryą w lewą, dla ue 
przedzenia nieprzyiąciela drogą przez Chee 
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srieny do Laon i działania zaraz zaczep- 
sue. Jenerała Biilowa posłałem dla osa- 
dzenia płaszczyzny pod Laon i zapewnie- 
nia sobie tym sposobem zwiazku z Ni- 
derlandami. Na wiadomość, że Jenerał 
Bülow osadził Laon , kierowałem kor- 
pusami Jorka, Kicilta i Langerona ku 
Fethieux dla w sparcia attanu Jenera. 
ła Winzengerode. Korpus W inzengerode 
fiał na płaszczyznie Crannes. Korpus Sa- 
kena iłanowił iego odwod. Rachowałem, 
iż jazda pod Jenerałem W inzengeroce 
nadciągnąć może przed Świtem pod Fe» 
thieux, i że piechota nadeydzie na czas 
dla wsparcia go. Lecz nieftety całe to 
poruszenie nie udało się. Jenerał Win- 
zengerode znalazł trudność w przeprawie 
pod Cette i wstrzymał przez to idące 
za nim korpusy. Jenerał Kleiit przezwy- 
ciężył wszyltkie przeszkody, i chociaż 10 
godzinami pożniey wyszedł, nadciągnął 
po południu przed Jeneratem W nzengerode 
pod Fethieux. Tymczasem Napoleon ude. 
rzył całą siłą na korpus Winzengero- 
de. Jenerał Saken, który prawym skrzy- 
dłem dowodził, cafnął się, stosownie do 
jafrukcyi, z wolna z iednego na drugi 
wzgorek, wyftawiwszy przeciw nieprzy- 
iacielowi ciężkie swoie batterye. Nieprzyla- 
ciel dokładał wszyftkich sił, dla okrą- 
żenia Jenerała Sakena i szkodzenia mu 
przewyższającą swoią jazdą. Potyczka 
ukończyła się ze zmierzchem; lecz nie 
udało się nieprzyiacielowi ani iednego 
driała, wozu lub jeńca zabrać. Strata 
pasta nie była mała, osobliwie w wyż- 
szych officerach; z tem wszyftkiem i nie- 
przyiacielskich wyższych officerow Die 
mało z boiu ubyło, iak o. p. Marszałek 
Wiktor, Jeu. Grouchy, Excclman , i t. d. 


Wytrwałość Rofsyyskiey artyleryi i jag 
dy czyni ten dzień nayświetnieyszym w 
rocznikach woyny.  Cofnął się Jenerał 
Saken do Ítanowiska pod Laon, w któ- 
rem poftanowiłem przyiąć biiwę. Sois- 
sons ogołocone z żywności, musiał Jene» 
rał Rudziewicz opuścić. D. 8 całe woye. 
sko byłojza Laon połączone: korpus Bi: 
lowo trzymał osadzone mialto i płaszczy” 
znę;, korpusy luangerona, Sakena i Win: 
zengerode ftały po prawey, Jorka i Klei- 
fa po lewey roaie miafła.  Nieprzy- 
iaciel poftąpił wieczorem gościńhcem od 
Soissons naprzod i odparł przednią naszą 
fraż do Chiny. D. 9 z rana pod czas 
grubey mgły, która wszelki widok odey-- 
mowała, odparła nieprzyiacielska piecho 
tą nasze fraie i zaięła wsie Semiily i 
Ardon. Gdy o godzinie 1itey mgła opa- 
dła, rozkazałem korpusowi W inzengero» 
de działać zaczepnie; powyższe wioski 
odzyskane i mieprzyiacieł zofał aż do 
Lasnicourt odparty. O godz nie 3 donic» 
siono mi, iż nieprzyjaciel pom;yka się taka 
że mocnemi kolumnami gościńcem od Reim- 
su. Widząc potyczkę na prawem moe 
im skrzydle, musiałem spodziewać się 
głownego attaku na lewem. Nakazałem 
zatem korposom Sakena i Langerona po- 
Rapić w lewą w odwcd korpusom Jorka 
i Kleifta, i rozkazałem Jenerałowi Jor- 
kowi, iak tylko ten odwod nadciagnie, 
ażeby zaraz na nieprzyiaciela uderzył. 
Zapadała właśnie noc, gdy te korpusy na- 
deszły , i Jenerał Jork wyfąpił w tey 
samey chwili przeciw nieprzyiacielowi, 
gdy onkolumnami piechoty na niego nacie- 
rał. Niespodziewany ten attak i sżczę.- 
bliwe natarcie jazdy przeważyły w krót. 
ce bitwę na naszą korzyść i wprawiły 


X 
aleprzyiaciela w zupełny nieład. Jenerał 
Jork popierał swoie korzyści aż do godzi- 
ny 9 w wieczor. 

Nie mogę ieszcze wiedzieć wszy fikich 
korzyści dnia tego; ale około 50 działo 
mnotwo wozow ammusicyynych i jeń 
cow znaydowałe się do godziny 1itey 
wczoray w wieczor w ręku naszych. 

Z Laon d. 11 Marca. 

Wczoray d. ro Marca uderzył nie- 
przyiaciel na prawe nasze skrzydło i śro- 


cek pod Jenerałami Winzengerode i Bü- ' 


low; korzyfałon z poprzerzynanego , a dla 
niego dogodnego połozenia mieyscowego, 
zairudniaiac aż do wieczora działami i 
frzelcami nasz przodek, a potem uderzył 
ieszcze raz na Laon, lecz odparty zoak 
Zapewne dowodził sam Napoleon lewem 
skrzydłem i przez te uderzenia chciał ra- 
tować korpus Marmonta od zupełnego zni- 
szczenia. Korpus ten ścigany tylko był 
do Beri. au-Bac; dotąd przyprowadzono 
45 dział i znaczoą liczbę wozow procho- 
wych. Nieprzylaciel lubo dð wczoraysze” 
go wieczora Czynił wszelkie pr:ygotowa’ 
nia do zaczepnego działania, cofnął się 
jednak dzisieyszey nocy przez Chavignon, 
Lekkim woystóm kazałem go ścięać. 
(Pod.) Blücher. 
2 Dortrechtu d. 12 Marca. 

Dzisieysza gazeta nasza zawiera pod 
ð. 10 b.m. z Rosenthal, co naftępuie . 

We wtorek około godziny 10' przed 
południem wyszło ztąd i z okolic około 
gooo woyska 2 drabinami i innemi do 
szturmu potrzebami .Przeznaczenie iego było 
taiemnicą ; ale poźniey dowiedzieliśmy się, 
iż poszło przeciw Bergen opzom, i dobrze 
ułożony, ale żle wypadły przeciw tey 
twierdzy przypuściły attak, Około 11 go» 
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dziny w nocy 1000 ludzi zbliżyło się w 
naywiększey cichości d4 twierdzy, prze- 
było iak zdaie się szańce i wał, i dolia- 
ło się do miaPfa. Tymczasem reszta woy- 
ska przybyła przed bramę, i zalftawszy ią 
otwartą, rozumiała, iż spokoynie wniyśdź 
może do miafła. Ztem wszyfikiem nieprzy« 
iaciel, który zapewne miał tych samych 
szpiegow, których Anglicy użyli, zdawał 
się bydź awszyfikim uwiadomiQoy, trzy. 
mał siły swoie w gotowości rozłożone, u- 
derzył przemagaiącą siła na przebyłych 
przez wał Anglikow, a na weszłych bra- 
mą, kazai z zapalisadowanych ulic potęż- 
pie z dział cgnia dawać, Walczono przez 
czas nieiaki z wściekłością w mieście, ale 
nie zrowneimi sitami, poczem tak przez 
wał ptzybyli, iako też weszli bramą An: 
glicy, musieli się z znaczną flratą w zabi- 
tych, ranionych i jeńcach cofnąć, która 
iak mowią , do 1500 iefi ludzi wynosi; ieden 
Jenerał poległ, drugi i wielu iel pułko- 
woikow ranionych. 
Rozmaite wiadomości, 

Z Chaumont donoszą pod d. 14 Mar- 
ca, iż kongress w Chatillon ciągnie się 
daley, i nadzieia pokoiu wzralła. 

Przez prywatne lifiy, które d. 21 b. 
m. do Berlina nadeszły, a d, 13 z Chaua 
mont były pisane, dowiaduiemy się, iż 
aba Cesarze zabierali się do opuszczenia 
tego miafła i pomknienia się za Feldmar« 
szałkiem Xciem Schwarzenbergiem, który 
d. 11 miał iuż głowną swoią kwaterę w 
Bray nad Sekwaną. Król Jmć Pruski u. 
dał się na kilka dni pierwey z częścią 
gwardyi do Chalons, ażeby w przypadku 
potrzeby wsparł Feldmarszałka Bliicherą 
tąż gwardyą. Przy odeyściu gońca d. 13 
tano , który powyższe liy przywiozł o. 
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debrano w Chaumont urzędową wiado- mą dnia poprzedzaiącego fratę, uderzył d. 10 


mość o wielkim zwycięztwie Feldmar- 
szatka Bliichera d. 9, co powszechną spra- 
%iło radość. 

Po bitwie d. 9 Marca , w którey Mar 
szałek Marmont, zupełnie pobity zofłał, 
45 dział i 6000 jehcow utracił, uderzył 
sam Napoleon, odebrawszy zapewne z po- 


isı na korpus Bilowa i miafio Leoa- 
Wszyftkie wsie na około fały w płomie: 
niach. Szturm przeciw Laon odparty zo- 
Rat przez wytrwałość i męztwo woyskaę 
naszego. D. 12 odRąpił Napoleon swoie. 
go przedsięwzięcia i cofnął się, Woyske 
Blichera ściga go w kierunku Soissons i 


łudniowey ttrony niepomyślne domiesie- Reimsu. 


nia, i chcąc poniekąt naprawić poniesio- 
REED ZOZ ZOZ ZZA A ONO ZZO TE A ORDO E WZERODON| 
DON:;:ESIENIA. 

,  Komoruik Trybunału Handlowego Deptow Krak. i Radomskiego, uwiadomia nie 
niey:;zym publiczność, iż dnia 7go b. m. i r. o godzinie iitey z rana w domu Nr. 98 przy 
ulicy Grodzkiey na pierwszym piętrze, tu w zamieszkauiu Komornika nafiąpi publi- 
czna licytacya czterech nitek pereł, w części oryentalnych, ;jw części Kalkuckich; ta. 
kowe przez trzy nafiępne dnie poprzedzaiące sprzedaż, w zamieszkaniu Komornika, 
kazdego czasu oglądać można. Przyczym sprzedane także zolłaną kilka sztuk koronek 
przednich, i Sula. tyftykowych. W Krakowie d. ı Kwietnia 1814. 

Jan Kanty Fachiniety , Komornik T. H. D. K.t R. 

Gdy przez ugodę Wyrokiem Trybunału Cyw. Krakowskiego z dnia 7 Grudnia 1813 
r. zaiwieidzoną wierzyciele Karol i Rożalia Dłuscy , prowizye od. kapitału 46000 złp. 
od d. z3 Czerwca 1809 w kwocie 4492 złp. w monecie srebrney Piuskiey kurant zale- 
głe, szczególniey ua dobrach wsi Uruszowie w Powiecie Hebdowskim  sukcessorow 
Szwykowskich maią zapewnione, i dziedzice teyże wsi aż do zaspokoienia prowizyi, 
prowentow tych obowią:ali się nie obciążać ani dzierżawić, przeto wspomnieni wie- 
rzyciele oltrzegaią , iż chcący od 24 Czerwęa r.b. 1814 wieś rzeczoną wziąść w dziem 
żawę, nadews.yltko powyższą ilość prowiayt do rąk wierzycieli Dłuskich złożyć po. 
winien, ioaczey dzierzawiący sam sobie przypisze, gdy dochodow żadnych pebierać 
nie będzie, lecz tych na zaspokolenie prowizyi iak wyżey 4492 złp. w mowecie szebrney 
grubey ufiapić będzie musiat. 


Komornik Trybunału Handlowego Deptow Krak. i Radomskiego, uwiadomia pn: 
bliczność, iż dnia 7 Kwietnia r.b. o godzinie gtey zrana w demu Nr, 98 w ulicy Grodz. 
kiey na pierwszym piętrze, to iet w zamieszkaniu Komornika, nalłąpi publiczna licy- 
tacya rożnych kosztowności, iako to: łancuzka złotego, medala złotego, szlufy zło- 
tey rubinami nasadzasey, z smelcem niebieskim, kulczykow z rubinami i dyamentami, 
pierściokow takichże, kanaka perłami oasadzaoego, tabakierek srebrnych, tac ,, Sc. 
wymieniane przedmioty, przez trzy naliępne dnie poprzedzające licytacyą. zgednie z 
art. 621 kod. Poft. sąd. Chęć kupna maiący w mieyscu gdzie naftąpi sprzedaż w każe 
dym caasie oglądać mogą. W Krakowie d. 27 Marca 1814. ] 

H F. R. Fachsnetty Kom. T. H. D. K.iR. 

Niżey podpisany Pisarz Aktowy Deptu Krak. w Krakowie wdoma Nr. 84 przy 
ulicy Grodzkiey kanucellaryą swoią utrzymuiący, ninieyszym do publiczoey podaie 
wiadomości, iż z mocy rezolucyi Wys. Trybunału Cyw. I ini. Depiu Kras. dnia 23 
Stycznia r.b. do L. 12 zavadtey , dom pod Nr. 85 na Każmierzu przy Krakowie fio- 
iący po $. p. Sebaltyauie Ruśniakiewiczu pozolłały, a ua małoletnich potymże spadły, 
dnia 4 Maia r.b. wkancellaryi Notaryusza iako na terminie lłanowczym 0 god. 9 zra- 
na wlęcey da ącemu za gotowe pieniądze sprzedany i nowemu nabywcy praysądzony 
zofanie; maiący chęć takowego nabyeia winien będzie wadium 23% zł.pol. iako ot 
Część srebrną kurant monetą szacusku przed rozpoczęciem się licytacyi złożyć; zaś 
2 warunsach wkażdym czasie w kancellaryi Nołaryusza niżev podsisanego wiado- 
mość doftateczną powaiąść będzie można. Dan w tra.ow e d. 20 Marca i8i4. 

Ande zey Kussowice, Pisarz Aktowy Dep. Krak. 


